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IAST
Tygodnik ponadpartyjny, pośw ięcony sprawom  polskiego m ieszczaństw a. W ychodzi w sobotę.

Prenum erata:
Miesięczna SO Sr. kwa talna 2 ’50 złote) 
półroczna 5 złoty, h, roczna 10 złotych.

R ED A K C JA  i A D M IN ISTRACJA: 

Kraków, ul. Szpitalna L. 18, I. p.
Konto P. K. O 400.757.

O głoszenia:
Lała str. 200 zł., ’/2 str. 100 zł., V, str., 50 zł.,
1 (8 str. 25 zł., '/iii str. 12‘50, Drobna ogłoś*'. 

_______ za nyraz 15 t rns*y._____________

cBodlo: B ez potskień  m iast n ie b ęd z ie  P olsk i!

Termin zebrania miesięcznego Chrześcijańskiego Frontu 
Gospodarczego przesunięto na dzień 12 października 1933

Husarja jedzie do Wiednia i powraca.
l t  w r z e ś n i a  o go d z .  !) na d w o r c u  k r a k o w s k i m  

1 1 ' c z w y c z a  j n y  z g i e ł k  i i i i i w o l y "  ;min .
P o l a c y  j a d ą  do W i e d n i a  na u r o c z y s to ś ć  liaO-tej 

r o c z n i c y  O d s i e c z y ’ tednia .
P o c i ą g  „ P lu su r j a  lad n i j^ ju d ek oi o w u n s  . ( , e l . . i ,

\ Y y c i e c z h o w r v  s z u k a j ą  wagonowo s w o ic h  m i e j s c ,  
a z n a la z ł sz y ,  wycliocf  :ą na p e r o n  i rozmaw i a j ą  
z odprowadza. jay  nil ich o ra z  z a p i s u j ą  spru w in i ł  i. 
k t ó r e  ich w' W ie d n iu  c z e k a j ą .

C al ’', b y  k i oś. j a k i ś  o b s e r w a t o r .  eheiul  w y w r n o  
X i

S ą d  O k rę g o w y  w  K rakow ie.
W ydział I J I  karny 
dnia 16. w rześnia 1933 
Sy g n . 111 Pr. SÓyj^s.

Sąd O k ręg o w y  W ydział lii karny w K rakow ie Ina p osie
dzeniu niejaw nem  w  dniu dzisiejszym  po w ysłuchaniu w niosku 
P roku ratora Sąd u  O k ręg o w eg o  w  K rak ow ie—w ydai następujące 

p o s t a n o w i e n i e ;
1) Z atw ierdza się po myśli §§ 489, 493 austr. p roc. karu 

zarząd zon ą i w ykonan ą przez S tarostw o G ro d zk ie  w K rakow ie 
dnia 14. IX . 1933 konfiskatę czasopism a „E ch o  M iast" Nr. 12 z 
16. w rześnia 1933 z pow odu tre śc i:

1) ariykuh zam ieszczonego na stronic 1-ej i 2-ej p. I . : 
.K rakow ie zbudź s ię !“ w  ustępie od słó w : ,.B 0 jest dow odem  

d o s ió w : „naszą m łodzież" i od s łó w : „zajęli sit; palącem "
d o słów  : „n iszcząca  fa la“, albow iem  treść tych ustępów  zaw ie
ra znam iona w ystępku z art. t-70 h. k„

> 2) artykułu zam ieszczon eg o, na stronie 6-ej i 7-cj p. I
,G o cb els o  ż y d a c h " w ustępie od słów : „N ic m ożna do słów  . 

„takim  nie je s f-p o d  s łó w : „R z ek o m a  m oraln ość" do slow  : „spo
sobam i p olitycznem i" i od słó w : , K tokolw iek o sz cz ęd z a " do
s łó w : „czystości osob iste j", albow iem  treść tych ustępów  za 
w iera znam iona występku z art. 156 k. k.

li) Z akazu je się dalszego rozszerzan ia  skonfiskow anej treś
ci p ow yższych  artykułów , a zakaz ten ma byćÓ ogloszony w 
przepisanej form ie w najbliższymi num erze czasopism a „E cho 
M iast" i w  dzienniku urzędow ym .

111) C ały  nakład skonfiskow anego pisma ma b y ć  zniszczony.
P rz ew o d n iez ą d y :

Dr. H u b I w. r.
Prezes Sądu DJjręg.

Protokulant:

K obylarz w . r.
Za zgodność:

K r a w c z y k
Sekretarz .

Sąd O k ręg o w y  w  K rakow ie 
W ydział 111 karny 
dnia 22, w rześnia 1935 
Svgn. III Pr. 219 '33 .

Sąc O k ręg o w y  W ydz.ał 111 k arn y  w K rakow ie na posie
dzeniu niejaw nem  vi dniu dzisiejszym  po w ysłuchaniu w niosk i 
Proku ratora Sądu O k ręg o w eg o  w  K ra k o w ie — w yda) następujące 

p o s t a n o w i e n i e :
I) Z atw ierdza się po myśli §§ 489, 493 austr. p ro c, karn. 

zarząd zoną i w yko nan ą o rz e * Starostw o G rod zkie  w  K rakow ie 
dma 21. IX 1933 konfiskatę czasopism a „E ch o  M iast" Nr. 13 
z daty K raków , 23. w rześnia 1933 z pow odu Ire ś c i:

artykułu zam ieszczonego na stronic 2 i 8 p. i . : „K w estja  
żydow ska w  P o lsce" w  ustępie od siów  : „to w ara im' d o siów  : 
„żadnych D raw " i od siów  : „Nie pozw olim y w am " do siów  : 
„w am  niesie", a lbow iem  treść tych ustępów  Eawicra znam iona 
w ystępku z art. 156 k . k.

II) Z akazu je się dalszego rozszerzania sk o nfisk ow anej treści 
p ow yższego  artykułu, a zakaz ten ma b y ć og łoszon y  w  przepi
sanej iorm ie w najbliższym  num erze czasopism a „E ch o  M iast" 
i w  dzienniku urzędow ym .

III) C aty  nakiad skonfiskow anego druku ma b y ć  zn iszczon y.
Przewodniczący :

Dr. H u b I w x.
Prezes Sądu Okręg.

P roto k u lan t:

Szymański w.
Za z g o d n o ść :

K r a w c z y k
Sekretarz .

„Fcho M l i i i ,  jako organ gospodarczy, polski, powinien znaleźć się 
w każdym domu chrześcijańskim!
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s k o w u ć  z t e g o  c a ł e g o  r u c h u ,  j a k i  j e s t  c e l  t e  j w \ - 
e i e e z k - . n i e w ą t p l i w i e  m e  p r z e p i s a l i ' ) )  j e j  - w ł a ś c i 
w e g o  c h a r a k t e r u .  a l e  m u  s iu lł> y  s t w i e r d z i ć .  ż e  t \ m  
p i ę k n i e  u d e k o r o w a n y m  p o c i ą g i e m  w\ j e ż d ż ą  jćr 
k r a k o w  i a n i e  c z ę ś c i o w  o w c e l a c h  h a n  I ł o w y c h  
i c z ę ś c i o w  o f a i n i i i  , n v e h

I y c h .  k t ó r y c h  w ł a ś c i w i m g ć e l e m  p o d r ó ż )  h\ la 
u r o c z y s t o ś ć  na  K a h l e n h e r ( F u  w W i e d n i u .  b y ł o  11 i . j- 
m n i e j .  "

Z a p a m i ę t a łe m  sobie słowa jednego / o b s e r w a 
t o r ó w :  . .Chwba nasza odsiecz.  zdąża pic a przijd
2Ó0 lat)- do Wfce-dnt .. tak nie w cgląuala  !”

O c z y w i ś c i e .  ż e  o d m i e n n y  b )  1 j e  s k ł a d  w r o k j r  
1(383. O b e c n i e  w \ j e ę l w i l i  n a  t ę  u r o o z y s t o . ś ć  
w  z n a c z n e  ni p r o c e n c i e  c i .  d l a  k t ó r y  c-h w \ j . . z d  t e n  
b )  I o k a z j ą  d o  z a ł a t w i e n i a  s p r a w  h a n d l o w y c h  
p r z e w a ż n i e .  n o .  a  w i e m y .  . . w  c z y i c h  r e k a c h  s p o -  
c z v w a  n a s z  h a n d e l ' ' .

. . U n s a r j a " .  pierw s/.’, pociąg,  ' .dążając )  na tę. 
dla nas.  Polaków-,  b ar d z o  w a ż n ą ur oc zy sto ść  w ie 
k o p o m n e go  z w y c i ę s t w a  oręża  polskiego  pod W iecl- 
nient. kiedyoo Polska  ze s w y m  królem-bohatercuu  
w: o c z a c h  t id ej  F u r o p y  za -wybawcę'  cl irześc ijul i
stwa i c Ywilizac. , i  /  i chodu nważ.aną h la —  wi e 
zie d o  Wi ed n ia  Po la k ów ,  św ia do m y e h  świetności  
swoich |irzodkówr i... wiezie ta kż e  mieszkańców  
Polski .  m a j ą c y c h  na celu nie uczestniczenie  
w św te łnej  u r o c z y s t o ś ć 1 a le g e sz e fc ia rz e ,  cl lir k t ó 
ry c h  śwrjęfćj to było  o k a z j ą  do zał a t w ie n ia  swoich  
spraw’ i przeszmuglow unia wiej  u rzeezv  do Pol 
ski .  .. ’

J e d n y c h  d r u g i c h  na? cw an o  pie r w s z ą  d e l e g a 
c j ą  Polsiki, a pociąg  o b d a rz o n o  h i s t o r y c z n ą  n a 
zw ą w y b r a ń c ó w  na sz eg o  .wre ięstw a.  . . I lusa i ją“ . 
Która o z w y c i ę s i w i e  pod A iedniem zadec-ydo-  
dow al a .

M ó n o w o l i  p r z \ ' c h o d z i  n a  m y ś l  t o  '>gc>zzh i e  p o -

Uroczystość na Kahlenbergu.
Nieba przyczyniły  się do uświetnienia uroczys

tości 250-letniej rocznicy Odsieczy Wiednia, bo dały  
dzień — 12 września b. r. ciepły, słoneczny, i piękny!

Ju ż  od godz. 7 rano grom adzą się Polacy  
z Polski i Wiednia w Wiedniu przed biurem „Fran-  
kopolt przy ulicy Rennweg. Przewodnicy z bialo- 
czerwonemi opaskami na lewem ramieniu i cljpirą- 
giewkami również białoczerwonomip wskazują nad
chodzącym .punkt zborny. Setki taksówek autobuso
wych zajęły ulicę. Wokoło rozbrzmiewa słowo pol
skie —  jakby to nie było w Wiedniu, stolicy obcego  
państwa.

W siadamy ITaksówki ruszają z miejsca. Mijamy 
szybko ulice pięknego i wszędzie bardzo czystego  
miasta —  jedziemy wspaniałym asfaltowanym gościń
cem aż na szczyt Kahlenbergu Za miastem p rzy p a
trujemy się pięknej okolicy, bardzo racjonalnie u trzy 
manym winnicom. Polacy  zamieszkali w Wiedniu, 
uformują nas i wskazują na prawo od Kahlenbergu  

, .Leopoldsberg ną lewo bardzo pięknie położony za
mek Kobenzl.

W  kilka minut, po godzinie 8 jekteśmy na 
Kahlenbergu, gdzie zastajemy już sporo uczestników  
uroczystości. Mieszkańcy W iednia szczególnie z dzieć- 
n i przybyli zajęli stoki pagórków, otaczających  
nńejsce właściwej uroczystości. Ze szczytu góry  po
dziwiamy rozległy Wiedeń z wijącą Sic; wstęga- Du
naju.

Razem z moim towarzyszem skierowujemy  
pierwsze kroki do polskiego kościoła im. św, Józi ta, 
którego później odnowione mitry są dzisiaj jedynymi  
świadkami wiekopomnej glorji .lana III i jego ry c e r 
stwa.

i ów minie i p y tan ie ,  co w spólnego z ó w czesn ą  hu 
s a r j ą  a naw et dzis iejszą  Polska, św ięcąr ą tę p ię k 
ną u roc<\Mość. nu. j ei ż y w i  i żydowec-zf i. ja d ą c ) -  
..II usa i-ją” do ii iedm a ?

i i  k i a l  ovi(j  . .H u s a r j ę ” ż e g n ała  o rk ie s tra  ko
le jo w a. w W iedn iu  zaś po w i ta no, .ją h ym nem  n a 
s / i m  .. | e izc-ze Polska ino z.uineki” .

M i j a  p r a w i e  t y g o d n i o w  y  p o b )  t w  W i e d i l i u .
i i  n i e d z i e l ę ,  d n i a  17 w r z e ś n i a  •> t o d z .  14.  j e s t e ś m y
z n o w u  w n l c z i i r i e i i i o t i )  m  s k u i d z i W .  n a  p e r o n i e  
. N im d b a  Ii n Ii o I - u "  i z a j m u j e m y  r a i e j . - c a  w  . J l u s a -  
r j i " .  I J S J c i a B  r u s z a  —  w . a c a n i )  d o  P o l s k i .

S p r a w a  r e w : / )  i c e l n y  c-h na g r a n i c a c h  a u s i r j a e
k i e j  i e z e s k o - s ł o w a c k t e j  l es t  o g o l u i c  j a d ą c y m  o b o 
j ę t n a .  Z a u w a ż a  s i ę  t y l k o  d u ż ą  t r o s k ę ,  eo  b ę d z i e  
na g r a n i c y  n a s z e j ,  j a k  pot ra kt u j ą  w y c i e e z k o w ę - ó w  
i insi . p o l s c y  c e l n i c y  ■?:

Stad to p f y i i Ą  z a p y l a n i u  eo kto w iezie i ih‘. 
c/\  nie mógll)\ tej pani sch ow a, to re b k i ,  kupio  
u e j  w- ii iedniu. lub ini.\eą rzeczy Troski i 3®py-  
lania b \ . p o w s z e c h no w catyrfi pociągu, vrę 
d ro w k i z w agonu do wngąjni w celu  p od /ia lu  m ię
ci zp z n a jo m y c h  wic ,.,c>ne§o z . .o d sie cz y ” .dupTji 
n ie ustawti I s .

K ałw a  można b i l o  z a u w a ż y ć  te sam e osoby,  
j a d ą c e  do W iednia  w ubraniac h, lnu ikac h i k a p e 
luszach scaryc-h i -niszczonych , a p o w r a c a j ą c e  do 
Polski w n ow y ch  ga rn it m a c h .  w y k w in tn y c h  b u 
c ik a ch .  a nawet now ych  fu tra ch .

Milo l)vlo óża u w a ż y ć  tak że  te polskie i legalne  
m ilurs k tó re  z powodu k d k u  pudelek  p a p ie to -  
sów. c zy k d k u  kilogram ów  ow ocow . m ia łv  dużo  
zma r t w i e n i a : w rozum ieniu  t ych g e sz e fc ia rz y ,  
kiór/.y wieźli dużo i nnyc h i w artoseiow  s/.\oh rz e 
czy .  a jeżdżą>c cz ę ś c ie j .  prze\, oz.iti j e  z d o ś w ia d 
czen iem . mogły one w ydaw ać się n a p ra w d ę  nai w-  
nrnii.

Z nawy głównej idziemy na prawo do królews  
skiej kaplieyu

Świadomi ważności miejsca oddajemy się na 
chwilę dumaniom. W  'tern miejscu właśnie król nasz 
Ja n  III  Sobieski po przybyciu na odsiecz Wiedniowi 
w dniu 11 .września 1684 r. odbył n arad ę  ..wojenna 
z dowódcami wojsk sprzyomerzon.ych '  i * nazajutrz  
12 września, w niedzielę o godź. 4 rano, wysłuchał  
Mszy świętej, prosząc gorąco  Boga o zwycięstwo nad 
Turkiem-poga ńcem.

Alsze św. odjirawii legat pupmski, Marek z Aviano: 
sam król osobiście “Służy-1 do Mszy iw. i razem  z sy 
nem Jakóbem i wodzami sprzymierzonych wojsk 
przyjął Komunjc^ sw. —  jio Mszyr św. zaś, przypiął  
w tym pamiętnym dniu szesnastoletniemu synowi 
Jakubowi miecy/ rymarski, pasując go na rycerza .

Legat jiapieski, kończąc Mszę św., w tym n a 
strojowymi momencie.' zamiast słów: „Ite missa est‘v 
wyjrowiedział prorocze słowa: .;4-;Joannes, vinces“ —  
(Jan ie  zwyciężysz). -

Po Mszyksw-, modłacli i ceremonji jiasowania 
J a n  III  jak'Ó? głównodowodzący wydał rozkaz rusze
nia cło ataku, obejmując osobiście dowództwo p r a 
wego skrzydła, które w kilkanaście godzin ze swoją 
sławna, husar.ją zdecydowało o walnem zwycięstwie 
i chwale polskiego oręża.

Pod z i wdamy zawieszone w tej kaplicy obrazy’ , 
z któięycdi pic rwszy przedstawia nadciągającą nawale 
z widniejącArni meczetami i Cluystusa na krzy’żu 
wstrzymującego ją. Poniżej modlący się ze w-znieśio- 
nenii rc.ękami nwczosny papież Innocenty X I  o zw y
cięstwo ch-ystjanizmu. Nad jego głową napis :  „tr  
lioe. Signo . —  Na drugim obrazie widzimy’ legatu 
pajiieskifego, Marka z Aviuno, odpraw iającego Mszę 
św, króla dana III, służącego do Mszy sw’ syna kró-
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I>’ /\'/. i i i ic t r z e b a .  ż 3  o d w a g ę  w U“n> |> rzow <ąże- 
ni 11 m a j ą  w s z \ s < \  żyęjzi  i u i tv c f órz >  P o l a i  \ .

Z e b r z y d o w i c e !  W i e l u  j n d ą c \ i n  d e c h  z a p a r ł o : .  
P r z y c h o d z ą  c e l n i c y  z a c z y n a  j ą  s i ę  rncl i>  s t r a t e 
g i c z n e .  W y j d ź m y  e / ę ś e i o w  o na k u r \ t a r z  n ic  
s i e d ź m y  w s e p a r a t k a c h .  na  k u r \ t a r z a  b ę d z i e  m o ż 
n a  oh  . . z n g i i d y w a ć ” . a p r z e z  lo n i c  b ę d ą  m i e l i  
c z a s u  na  d o k ł a d n i e j s z ą  r e w i z j e “ i I <1.

A l e  i ( .  . c e l n i c y ”  m a j ą  o k o  w p r a w n e  m a j ą  
( łos i .  i a d c / e  n i e  z a w o d o w e :  j e d n e j  |>«.ni k a ż ą  o c l i ć  
f u t r o —  u j e  p ł a c i ,  w ię< f u t r o  w r a c a  d o  W l o d i n a  
i n n i  b j a c i  za w i e z i o n e  r z e c / \ . a v  s k u t e k  u i s r o  
sov> a n y c  h  z a g a d y w a l i  i b r a k u  ( z a s u  rew i z j a  w z e 
s z ł a  l e k k o !

l ) l ą  p r z y z w o i t o ś c i  c h o ć b y  j a d ą  g o ś c i e  d a l e j

w z i m o w y c h .  c i ę ż k i c h  b u t a c h .  n o w y e l i  u b r a n i a c h ,  
n i e k t ó r e  o s o b y  ( b a w i o e  p o g r u b i a ł y . Qł>aw, j  n i e m a i  
g d ;. ż p i e r w s z e  r o z e b r a n i e  s i ę  z a s t ą p i  u n ic l i  od t ł n  
s z ( / L i j ą c ą  k u r a c j e .

W r ó c i l i  —  j e d n i  p o k i  z e p i e n i  n a  d u c h u  i d u m n i  
z ( / n ó v  swmiel i  pi z o d k ó w  —  i n n i  . z a d o w o l e n i  
5 p r z e p r o w a d z o n y c h  i n t e r e s ó w  , d o k o n a n y c h  s p r a -  
w l i n k ó w  —  a S k a r b  n a s z e g o  p a ń s t w a  s t r a c i ł  k i l k a  
t y s i ę c y  z ł o t y c h  z n i e o p ł a c o n e g o  t ł a  od p r z e m y c o 
n y c h  r z e e ź \ .

Nu i r z e m i e ś l n i c y  n i e c h a j  dalcp, c z e k a j ą  z pro-* 
d i d . l e n i  s w o j e j  p r a c y ,  k i ó r y  r .ie  j e s t  g o r s z y  od 
a ust r j a c k  l e g o ,  a w k a ż d y m  r a z i e  t a ń s z y !

U c z e s t n i k  w y c i e c z k i .

Ohydna lichwa!
T y g o d n i k  . .P ia s t ” p o d a j e  w a r t y k u l e  p. I. . .Sza-  

k a l e “ fa kt .  k t ó r e g o  po to c z n ie  uż ywa  nem i s ł ow am i  
nie>podobihJ n azw ać .

O t o  w p o w i e c i e  t o /. as/ow d .m (\, v , o j e w ó d z  
tw ie I u b e l s k i e m ) z l i c y t o w a n o  ( R o g o w s k i m  m a j a -  
11' k . .kłą.tw y" .  (i()0 m ó i g  p / zen i c z n e j  z iemi  k 11 j > i i 
d r o g ą  b e y i a e j  żv d W in e b er g  W a r s z a w y  za 7.‘i 
t y s i ą c e  z ło tyc ł i .  czy l i  za m o r g ę  d o l n e j ,  pi ż e n i o 
n e j  z iemi  dat n i e c a ł e  122 zł.

M a ją te k  len M in c b ę tg  ro z p a rc e lo w a ł  b io rąc  
od cliłopóyy ]io ?.)() zł. za m o r g ę  na czysto  na 
m ordze zarobił 62S zt. a lia eatoi i 276 ty s v c y  zło
tych !!

. .Z i e l on y S z t a n d a r "  n a z y w a  to |iospolitą zbó
je ck ą  grab ieżą s p e k u la n i ó w  na dw ie s t ro n y ,  bo 
o g r a b i l i  najpierw-  w ł a ś c ic ie l i  p r z .  l i c y t a c j i ,  ku 
p u j ą c  z ie m ię  za n iep ray cdo po dol iną  cen ę ,  pó ź n ie j

o g r a b i l i  cb lopow B r z y  p a r c e l o w a ,  i i i.. s p r z e d a j ą c  
m o r g ę  po ce n ie  sześć razy  w y ż s z e j !

Pi / .ypuśćmy. i e  na tycł i  „ k l ą t w a i  h “ c i ą ż y ł a  
j a k a ś  k l ą t w a .  f f i  ycta.ścicicle ( R o g o w s c y  n ie  mogl i  
de la n i tli  utr/.ymac.  a Ie. niebyyy a lą w y d a j e  się 
nam s p ra w a  p r z e p r o w a d z e n i a  s a m e j  l n y t n c j i  t a 
ki -go m a j ą t k u  za tak  w prosi  b a n a l n ą  kyvotę \v s t o 
su n ku  do  i d o l n e j  w a r t o ś c i  m a j ą t k u !

J e ż e l i  l i c y t a c j a  ta pod w z g l ę d e m  f o r m a l n y m  
by ła  popra\ na. to gdzie  s u m i e n i e  o b y w a t e l s k i e  
i p r a w o  ludzkie ,  k t i u e  clopnśc i to 1) do  n i e p r z . -  
f . a t lnego  zniszt zen u, y\las< it iela.  2) do  sp rz e d a n ia  
z.ienu ży do v i. k t ó r y  na n i e j  n i ą  z a m i e r z a ł  g os p o 
d a r o w a ć ?  thl/ i i  by ł I ' rząd  Zien  k i .  m a j ą c y  w tern 
coś  do poyyiedz.eaia ?

Poco  są b a n k i  p a r e e l a e y j n e .  sp ó ł d z i e l n ie  ro lni -  
Czę i t- £>•• k t ó r e  o tern n ie  yydedzialy?

f  7.y n a d t o  ycolno w p a n . d w i e  p r a y v o r z ą d n e m  
tipliiyy m ć  t a k  o h y d n ą  iichyee' ' ’

( zy nie j es t  to o c z y w i s t e  i p l a n o w e  ni sz c z e n i e

. i
lewskiego Jskóba, oraz wodzów yvojsk niemieckie,li
i austrjackich.

Nie mieliśmy czasu na dłuższe swobodne obser 
wacje, gdyż właśnie zbliżała się świta dostojników  
z kanclerzem Austrji dr Dolfussem na czele. Kanc
lerz w towarzystwie reprezentanta Rządu polskiego, 
ministra Twardowskiego, przedstawiciela naszej Armji 
gen W’ieniawy-Długoszewskiogo, ks. Andrzeja Lubo
mirskiego i wielu innych delegatów i dyplomatów  
złożył w kaplicy królewskiej wieniec z n a j P e m :

„Dier Bnndesregierung — (1683 —  12 9 — 1938)  
dem glorreichen Polenk<">nig“. Po złożeniu wieńca 
modlił się kanclerz klęcząco dość długą chwilę. Obok 
złożyli swój ycieniec delegaci związku „Deutsehmei- 
strów“ z napisem : „Den tapforen Strcitern  Polens 
und ilireni grossen Kónig Jan  Sobieski —  Duntsch- 
meisterbund"

Z zetknięcia się z tą świtą pospiesznie sko- 
tzystaliśm y i u:,iłoyvaliśiny iiomimo braku imiennego  
zaproszenia trzym ać się jej najbliżej, by zaobserwo
wać dokładniej wszelkie powitalne ceremonje nad
jeżdżających gości i cala uroczystość. To się nam  
udało w zupełnbśe:

Oczom naszym przedstawił się niecodzienny  
widok najrozmaitszych ludzi i ich strojów. K a rd y 
nałowie w swoich purpurach, biskupi w fioletach, 
rycerze  maltańscy, dyplomaci, generałowie, przedsta-  
yyiciele naszej szlachty w kontuszach i inni W szy 
stkich nadjeżdżających \vital kanclerz dr. Dolluss 
z naszym ministrem Twardowskim, jako gospoda
rzem  miejsca uroczystości i kierującym nią.

Kolejno p rzy by w ali :  Legat  papieski k ardynał  
La Fontaine z przybocznym oficerem i sekretarzem,  
prezydent Austrji Miklas, nasz P ry m as kardynał

lllond, au strjj„ek i kardynał Innitzer, k ardynał Se- 
redi, kardynał Yerdier,  au stryjaecy  biskupi i mini
strowie, z naszych biskupów ; arcybiskup Teodorowicz, 
książę arcybiskup Sapieha, biskup Okoniewski, biskup 
połowy Gawlina i wielu, wielu innych.

Punktualnie o godzinie 9 rozpoczął P iy m a s  
Hlond celebrować połową Mszę św. na podwyższonym  
placu obok kościoła. W  czasie Mszy św. śpiewał pol
ski i chór. ‘

Po Mszy św. wygłosił biskup Okoniewski oko
licznościowe kazaniepo polsku i po niemiecku, podkre
ślając ważność zwycięstwa dla chrześcijaństwa i kul
tury Zachodu, opisując równocześnie skromność bo 
hatera tego wiekopomnego zwycięstwa Ja n a  I I I  So
bieskiego, który „zwyciężył przez Boga, a Bóg zwy- 
oieżjł pizez jego ręce“. —  Zakończył ksiądz biskun 
Okoniewski swe kazanie wskazaniem, że p rzestrzega
nie zasad wiary jest nam dzisiaj również potrzebne  
w celu utrzymania naszego Państwa.

Aczkolwiek dzienniki niemieckie bardzo pobież 
nie potraktow ały polska uroczystość nt Kahlenber
gu i celowo pomniejszyły i pomijały zasługi J a n a  III  
w obronie Wiednia, chcąc podnieść znaczenie swoich 
ówczesnych wodzów, historja jednak w swoim obiek
tywnym sądzie zwycięstwo nad Turkami przypisuje 
Janowu III  niepodzielnie, z czego my nietylko się 
chlubimy, ale wypada nam zdążać do tego by Pol
ska nasza przez pracę  i dzielność swych obywateli 
mogła być zawsze ostoją i obrończynią zasad -wiary 
Chrystusowej, a przez to ugruntowrała swoje m o car
stwowe stanowisko w o b ed in n y ch  narodów.

Uczestnik-
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p o ls k i eg o  i c h r z e ś c i j a u s k i e g o  ż y w j o l u  w E o ls c e ?
W  o k r e s i e  d o b r e j  kon.,  m i k t u r y  g o s p o d a r c z e j ,  

k t ó r a  może sz. tucznje pilz.eż an o n im ó w  y k ap i t a ł  
m i ę d z y n a r o d o w y  wyw o la n a  zosta ła .  p o w st a ł  u n a s  
dziwmy pęd inw e s t o w a n i  W  w a r s z t a t a c h  zmi c-  
n ia n o  m a s z y n y  i n arz ęd zu .  uM to .  e b y  j e  pó źn ie j  
odda/- z u t j a t ą  w p ł a c o n y c h  k a p i t a ł ó w ,  s k l e p y  z a o 
p a t r y w a ł ' 7 się w  n a d r a i “r t o w a i ó w .  b y  na ni/eh 
s t ra c i ć ,  a p rze z  z a c i ą g n i ę t e  d łu gi  z b a n k r u t o v  ać.

W  lyw-ano na r o l m k ó w  w i ę k s z y c h  i m n i e j 
sz yc h ,  na i ch  p a t r j o t y z m  i ambic  j e ,  z a l e c a n o  w p r o 
w a d z a ć  ró ż n e  inowmeje .  za k t ó r e  n i e j e d e n  z nich 
t r a c i  d z i s i a j  m a j ą t e k .

K t ó ż  j e s t  p r z e w a ż n i e  w i e r z y c i e l e m  naszyć łi 
d ł u ż n i k ó w - c h r z e ś e i j a n i ]  ż yc ł !

— K t o  szedł  n a  r o z b u d o w ę  s w e g o  g o s p o d a rs t w a ,  
w ię c  i P a ń s t w a ,  s t ra c i ł ;  ą żvd n a  w s z y s t k i e m  źy-  
s k a ł  i z y s k u j e !

K r y z y s  n a sz eg o  r o l n i c t w a ,  h a n d lu  i rz e m io s ł a  
j e s t  n a j l e p s z ą  k o n j u n k t i u ą  do  n m p r a w d o p a d o b -  
n y c h  zy-skow dla  ży dó w .  My na i ch  k o r z y ś ć  t r a 
cimy m a j ą t k i  i p l a c o w i  i.

K t ó ż  w y w o ł a ł  i s p o w o d o w a ł  ten k r y z y s ,  j e . . e h  
n ie  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  ten  sam a n o n im c iw y  k a 
pi ta ł  m i ę d z y n a r o d o w y  i1 C el te j  m a n i p u l a c j i  j e s t  
w id o c z n y !

R z ą d y  z a b o r c z e  w y k o r z y s t a ł y  n asz  wstrę t  do 
o r g a n i z o w a n i a ^ s i ę  i nasze  pi z e a m b i i n i e a i c  na to. 
b y  na s  pod zie l i ć  i n i e u f n o ś c i ą  wz.glętlem s i e b ie  z a 
raz ić .

W  ż a d n e m  d z is i a j  s p o ł e c z e ń s t w i e  n ie / s p o t y k a 
m y  t a k  t w a r d y c h  c h i ń s k i c h  m i i r  w m i ę d z y  s t a 
n a m i ,  j a k  u n as  P o l a k ó w .

K l ą t w a  p o j ę ć  n a s z e j  sz laeh etcz y  zny- pora z i ła  
umy s ły  n a sz e !

I  v. i e rd z ą  s t ars i ,  że  d o r a s t a j ą c e  p o k o l e n i e  b ę 
d z ie  j u ż  w o l n e  od te g o !  D a j  Boże.  a l e  zby t d ługo  
przy idzLe n a m  n a  t o  c z e k a ć ;  w m i ę d z y c z a s i e  m ł o d e  
t o k o l e n i e  m o że  zdobyTć imić f  p o j ę c i e  o ż y c i u  spo-  
ecznern ,  - m y  zaś s t ar s i  m o ż e m y  z.b\ t duzo  przez, 

w a d y  na sze  s t r a c i ć  i u n i e m o ż l i w i ć  m ł o d y m  cała.  
p r z y s z ło ś ć !

J e ż e l i  w i ę c  d z is i a j  np.  s tan  w ło śc ia ń sk i .  c h ł o p 
sk i ,  n i e  może  l i c z y ć  na  n i c z y j ą  pomoc ,  powir.  en 
się s a m  g o s p o d a r c z o  o r g a n i z o w a ć  i nie d a w a ć  h a 
r a c z u  w  postac i  (328 zł.  z.a po śr e dn ic tw  o w k u p n i e  
m o r g i  z iemi ,  a l e  zo rg a ni z o w an y -  sp ó łd zi e l czo  n a 
b y w a ć  / u unię z p i e r w s z e j  ręk i .

J e ż e l i  n i e  zr o z u m ie m y  d o b r o d z i e j s t w a  o r g a m -  
za/iji g o s p o d a r c z e j ,  to  m y  P o l a c y  w' Goląc-e wobec- 
n a ł i a l n e g o  s t a n o w i s k a  żydówr n i e  m a m y  p r z y s z ł o 
ści.  I

O r g a n i z u j m y  się., ży j m y  skioninicy..osz.częc.zaj
m y  i o b y w a j m y  się b ez  ż y d ó w ! M. B .

W obronie Polskiego kupca 
i rzemieślnika.

U m i e s z c z a j ą c  artyTk u h  n a d e s ł a n y  n am  ; e  
s f e r  m i e s z c z a ń s k i c h ,  w s p r a w i e  b o l ą c z e k  p o l 
s k i e g o  rz e m io s ł a  . h a n d lu ,  zaznaczamy-,  że S t a 
n o w i s k o  n a s z e  w  t e j  k we-stj i  o m ó w i m y  w j e d 
n y m  z n a s t ę p n y c h  n u m e r ó w .  R o d a k '  j a .
\V N r z e  1 0 - t y m  „ E c h o  Al a s f '  u k a z a ł  s ię a r t y 

k u ł  p. n a t r e z y c i e l k i  pod t y t u ł e m :  „ J e s z c z e  J e d n a  
w-ażna b o l ą c z k a  r z e m io s ła  i h a n d l u  p o l s k i e g o ” .

A r t y k u ł  ten,  j a k k o l w i e k  w- d o b r e j  w i e r z e  n a 
p i s a n y ,  m i j a  się z c e le m ,  j a k i  s o bi e  o b r a ł o  „ E c h o  
M i a s t !‘, bow-iem u sp o sa bi a  o d s u a s z a j ą e o  oso by,  
k t ó r e  j e s z c z e  p o k r y w a j ą  sw e zapol  rzebow a nie 
u kuto l .  k u p c a  b ąd ź  to r z e m i e ś l n i k a .

P .  n a u c z y c i e l k a  widzi  t y l k o  s a m e  z łe st umy
li j e d n e g o  i d r u g i e g o  z czego  w y n i k a ł o b y ,  że s u 

m i e n n e g o  k up c a  c z y  r z e m i e ś l n i k a  kato l .  nie.um. 
Po pter\. sze trzebił  r o z r ó ż n i ć  z ia r n o  od plewy 
i wszy hI k icł i  ludzi n :e m i e r z y ć  j e d n a k o w ą  mia rą .

P o w ł ó i e  n ie ’ j e s t  w y k l u ć  zonę.  że f a k ł y e z u  e  na 
piowmc.- j i  n ie m a  d o l n e g o  rz e m i e ś l n i k a  ka to l . ,  a łe  
na w ■ i I ii m o c z e n i e  t r z e b a  w z ią ć  to. że  l a d . o w o  
uzd o ln io n y  r z e m ie ś ln i k  n ie  ma w a r u n k ó w  bytu  
mi p r o w i n c j i ,  k t ó r a  n a j c z ę ś c i e j  j e s t  z a l a n ą  tanią  
ż y d o w s k ą  ta n d e tą ,  bow iem d o b ra  robota  w y m a g a  
w i ę c e j  o zasuwa tern s am e m  . o d p o w i e d n i e g o  w y 
nagrodzenia , -  cze gó  —  n i e s t e t y  —  p i o w i n e j a  n ie  
u z n a j e r ^

C o  sięl zaś t y c z y  n i e t a k t o w n e j  o dp ow ie dz i  r’zeA, 
m i e ś l n i k a ,  to znów' j e s t  za le ż n e  od s topnia  j e g o  
in t e l i g e n c i  i ; popraw y  w t y m  k i e r u n k u  m o ż e m y  
się spodziew ać :łoipie£ 0  od m ł o d s z e j  g en e j - ac j  i . -

Aiic; j e s t  j e d n a k  w i n ą  r z e m i e ś l n i k a  s t a r e j  gt - 
n e r a e j i .  że s p o ł e c z e ń s t w o  o b ch o d z i ł o  się z nim do 
n i e d a w n e  j a k  $  kopeil iszkie-ni .  nie d a j ą c  mu w y 
ch o w a n i a .  a l e  o w s z e m  o d g ra d z a ł o  s i ę  od m e g o  
c h i ń s k i m  mi i rem.  G d y b y ś m y  znali  s o l e j e  losu n i e 
j e d n e g o  r z e m i e ś l n i k a  cni w c z e s n e j  j e g o  młod oś c i ,  
z a n i e d b a n e g o  m o r a l n i e  i m a t e r j a  lnie,  m u s i e l i b y 
ś m y  mu p r z y z n a ć  w i e l k ą  zas ługę ,  że j e s .  t ak im ,  
j a k i m  j e s t .  a n i e  z a k a ł ą  s p o ł e c z e ń s tw a .

A  t e r a ź ’ sp r a w a  k u p c a ,  k l o r y  —  wedl i ig  IwĆe.r- 
dzet . ia  p. n a u c z y c i e l k i  z t ż ą d a l  n a p iz ód  t j u ą -  
ee n ia  w y b r a n e g o  nlaszezn"  a n a s t ę p n i e  c h c i a ł  przo1- 
prow-adzić p e w n e  popraw-ki .  W ż ą d a n iu  po w yż-  
szem w idzi p. n a u c z y c i e l k a  ta kie., przestępni  wo. że 
życlby ta k  m e  postąpił .

P y t a m  się.  j a k ą  gw ar an c  j ę  n . ia l  ten k u p i e c ,  żó 
po p r z e r o b i o n y  plas/ez zgłosi  s ię  p. n a u c z y c i e l !  a, 
W s z a k  pł aszcz  j e s z c z e  nie stul s ię p r a w n i e  j e j  wda- 
snośc ią .  po k t ó r y .  . Jako osoba u cz c i w a ,  mo gła  się 
zg ło s ić  ce le m  z a p ł a c e n i a  tegoż,  a le  nie n iśńlraj- 
a tu przecież.  chodzi  o rzecz  z a sa d ai e z ą .  D l a c z e g o  
w- t a k  n i e s ł u sz n y  i ki  /.) wcb ą e y m  k u p c a  w y p a d k u  
b r a ć  za p r z y k ł a d  żvda .  k t ó r y  p r z e c i e ż  "jest s i o k r o e  
w r a ż l i w s z y  na s w o j ą  e w e n t u a l n ą  stratę, niż k a t o 
lik,  Wśz.dk m o żn a  pi zeprow ad zić  prób ę .  czy z n a j 
dz ie  się t a k  n a i w n y  żyd.  I)’ o b c e j  o so bie  p r z e r a 
b ia ł  s w ó j  pluszcz bez z a p ł a ty  tego ż ,  czy za d atk u.

J a k o  facho wiec  w j e d n e j  i d r u g i e j  b r a n ż y .  
(. k t ó r e j  j e s t  m o w a  p o w y ż e j ,  po z w o lę  so b ie  ta k ż e  
coś- pow iecl/.ieć o n as ze j  ka to l .  k l i e n t e l i .  Z a s t r z e 
g a m  się.  ż e „ d a l e k i  j e s t e m  od pr z e sa d y ,  <-zy z ło 
ś l iw oś c i .  Im kupiec-  musi  w i e l e  s t r a w i e .  R ó w n i e ż  
u w a g i  m o j e  n ie  od noszą  s ię cło w s z y s l l  i e j  k l i e n 
teli .  a łe  do pew n eg o  j e j .  piocSfcntu k t ó r e j  w meto 
życ iu j u ż  s p o r o  o b s ł u ż y ł e m .

Je^t w iele .osób pośród k Iie-.nte! i. I . ió rą  o b s ł u 
g u j ą c ,  z n a j d u j e  się m o r a l n e  z,adowo!onie.  l a k i  
k l i e n t  w ie, cze go  c n e e  ta k  po-d w z g l ę d e m  t o w a i u .  
j a k  i ob s ług i .  I j e m u  s p r a w i a  to p r z y j e m n o ś ć ,  że 
j e s t  o b s ł u ż o n y m  prze'zj k a t o l i k a .  S ą  j e d n a k  tacy , 
K t ó r z y  m o że  b e z w i e d n i e .  a le  po pr os tu  t o i ł u r u j ą  
t e g o  k u p c ą  czy r z e m i e ś l n i k a  w ła ś n i e  d la t ego ,  że 
m a j ą  do e/s m e n , a  z k a t o l i k i e m ,  u w a ż a j ą c .  że spe ł -  
i i a j ą  w i e lk ą  o f ia rę ,  w c h o d z ą c  do k a t o l . ' sk le pu,  
i d l a t e g o  k a t o l i k  ma w i ę c e j  zn ie ść  p r z y k r o ś c i  niż 
żvd.  do tego s topn ia ,  że częs to  się zd arza ,  że t r z e 
c i a  osoba ,  k r y t y c z n i e  uspoSbbiona .  b ęd ą c  im m o 
wo li 3ś\viadkiein z a j ś c i a ,  b i e r z e  o f i c j a l n i e  s t ro n ę  
1 upca  ze s ł o w a m i :  , .U życ laby  pan so bie  na coś 
p o d o b n e g o  n ie  po zwol i ł  ,

S z a n o w n a  k at o l .  k l i e n t e l a  z a p o m i n a  er tem.  że 
przy-eh w y  eo n e m  u na o s z u s t w ie  żydt iwi  m ó w i  s ię:  
. . z ł o d z i e j u ! ” , a l e  j u t  rodnię j u ż  o tern z a p o m i n a  
i idzie się do n ie go  k u p o w a ć ,  d l a t e g o  ż y d o w i  ł a t 
w i e j  j e s t  p r o w a d z ić  in te re s  i d la te g o  pi z e t r z y m u j e  
m u t e r j a ł n i e  k ato l .  sk le py  . k a l o i i k o w i - k u p e o w  l m e  
d a r u j e  się nic ,  n a w e t  w w y p a d k u .  gdzie  n ie  z a 
ch ó d / ’ j e g e  b e z p o ś r e d n ia  v ina.  a l e  p . z e c i w n i e  je=. 
szeze się w-yolbrzyn; ia  to.  cze go  nip było.  .Wszak  
m o ż e  się np.  •zclai z cć.yyże kato l .  kupiec- w n a j l e p -



E . C . H - 0  M I A S T Sir.

skefj w ierze ,  d alek i  od św iad o m ej ja k ie jk o l  w iek 
n ieu czciw o ści ,  z pełnein przekonaniejni. że^kiipii
d o b r y  towuir w f a b r y c e  ( y b n r t o w n i .  za t a k o w y  
go  też  s p r z e d a j e .  P r z y p a d e k  zrządzi ,  że  p r a k t y c z 
nie to w a r  ten n ie o d p o w i a d a  i zeez.y wistośc i .  ( z\ 
j e g o  w i n a : ’

Imi M n razem  p rz y ck o d zi  pani  i z a s t a j e  w s k l e 
pie a g e n t a  żyda  i w r ę c z  possiachn że prz y ch o d z i  
do k a t o l i c k i e g o  sk le p u  a ten b i e r z e  od żyda .  P y 
ta m  się ro ten b iedny kupieC ma zr o b i* ,  j eż e l i  
SUdj f a b r y k  j e s t  y\ ży doyvski.  li r ę k a c h  i j eż e l i  nip 
kupi  od n iego ,  to może  s k le p  z a m k n ą ć .  W szak  są 
n a V e t  i k a t o l i c k i e  f a b r y k i .  Ictóre są zm u sz on e  
t r z y m a ć  z.astępeów ży d ó w ,  bo znóssby n ic  nie 
s p r z e d a ł y  g d y ż  80/o s k l e p ó w  j e s t  w . ż y d o w s k i c h  
r ę k a c h ,  a *. vdz:  od k a t o l i k a  nie k upi ą .  1 t a k i e  \vy- 
padki i zd- ar/ a ją  się nie w K o n g r e s ó w c e  c z y  dapo-  
polsee,  a le  ir P o - n a ń s k i e m .  j e ż e l i  d a n y  f a b r y k a n t  
eh.ce yy K r a k o w i e  ąprze dn e .  S m u t n e  f a k t a .  a l e  —  
nieste ty  —  praysdzi we;.

N i e c h ż e  w :ęc  spoleezeństyso  k a t o l i c k i e ,  p o p i e 
r a j ą c  k a i o l  s k le p y ,  sp o y so d u je  z a m k n i ę c i e  s k l e 
pów ży d o w s k ic h ,  a w ta k im  razu logie/.nem na-  
stępstycem będzie,  że  b o ga ts i  kupcy  bę d ą  z a k ł a 
dać hur i  v w . i t i, da Boże.  f a b r y k i  / j a k i e j  ra 
e j  i żyd h a n d l u j  a r t y k u ł e m .  k i ó r y  się  yyywodz.i 
z na sz eg o  ż y c ia  k a t o l i c k - e g o ?  D l a c z e g o  s p o ł e c z e ń 
s t wo  k a t o l i c k i e  k u p u j e  b a r a n k i  w i e l k a n o c n e ,  
k a r t k i  śyyiąteczne.  o z d o b y  na drz ey sk o  u żydćm ? 
d l a c z e g o 'ż y d .  pet yse j ściu  rlo sk le pu,  zo.  j en t ow n y s-  
szy s i ę , *że  j e s t  u kat-ol.. w y c h o d z i ,  nie n ie  k u p u 
jąc ' '1 D l a c z e g o  Żyd "  ś r ó d m ie ś c i u .  , eże l i  in :: się 
z e p s u j e  ż a l u z j a ,  po d e p r z e  t a k o w ą  k i j e m  i c ze k a  
do yyieezora.  aż  z K a z i m i e r z a  p r z y j d z i e  ś l n s ar z -  
żyd.  m im o.  że o b o k  jes t  h u s a r z  k a t o l i k '  J\> są 
f a k t a .  na k t ó r e  m am  doysody.  Dla> zego  k las zt ory  
o r a z  insty t u e j e  k a i r l .  n a r k t ó r e  spoleezeństyso  d a j e  
o f i a r y ,  k u p u j ą  u żjądó\w(

Katol ,  kri|)iee d a j e  o f i a r y  na różn e  c e le  n a r o 
d o w e  i d o b r o c z  , nne —  żyd za nasze p i eni ądz e  wy - 
k u p u j e  o j c o w i z n ę  naszą .

O by  ro z b u d z e n ie  się po cz u ci a  na ro d o w e g o  j a k  
n a j p r ę d z e j  n as t ąp i ł o ,  a w te n cza s ,  j a k  \swz\s o li l i -  
śm \ s ię z n ie w ol i  p o l i t y c z n e j .  w y z w o l i m y  się 
i z niessol i  e k o n o m i c z n e j .  W j a k i e j  do dzis się 
z n a j d u j e m y !  O b y  ta pęt la  z a l e ż n o ś ć  ży doy esk ie j  
yy j a k i m  j k r ó l s z y m  c za s ie  z a m i e n i ł a  się w o d r o 
d z e n i e  s t a n u * m i e s z e z a ń s k i e g o .  co  d a j  Boże !

J. S.

Z raju bolszewickiego.
D z i e n n i k  r o s y j s k i  . . W o z r o ż d i e n j e “ . \s yc l io -  

t łzący  ys' P a r y ż u ,  z a m ie śc i !  n i e d a w n o  list.  k t ó r y  
przyyyędi  ow a ł  do j e d n e g o  z c z ł o n k ó w  e m i g r a c j i  
r o s y j s k i e j  y\e F r a n c j i  z o k r ę g u  I u ba ń .  ż y z n e j  
p o ła c i  po.łndnioyyej  R o s j i ,  z a m i e s z k a ł e j  przez  Ko- 
■zakóyy. L is t  ten w y m o w n i e  i l u s t r u j e  s t ra sz n e  ss w 
i i m k i  ż y c ia  v d z i s i e j s z e j  I los j , .  W y\ ię ks zo śc i  w y 
padków* \sr m i a s t a c h  —  [lisze Ów e m i g r a n t  —  c h o w a  
się z m a r ł y c h  b e z  ż a d n y c h  t r u m i e n .  Z a k o p u j e  się 
i 1 lijr do j a m y .  w y k o p a n e j  yV z iemi.  x

vla yvsi j e s t  l e s z c z e  g o r z e j ,  gdy ż z poyyodn n ę 
dzy i g łodu ludnośp p o g r ą ż o n a  w tak  w i e l k i e j  
d e p r e s j i  i a p a t j i ,  że k r e w n i  nie mo gą  s ię n i e r a z  po 
k łka d n i  z d o b y ć  n a  pochoys amie zmarłego' ,  w o b e c  
cze go  trnp\ leżą po ch a ta  li, u l e g a j ą c  rozkłado\s i. 
D odh ć  t r z e b a ,  ż'd s k u t k i e m  z łego  odż\ \ iania  1 fa 
t a l u y c h  ss a ran k ów  ż y c i a  ś m i e r t e l n o ś ć  rośnie  
w sposób  z a s t r a s z a j ą c y  . O  e h l e b i e  j u ż  d a w n o  z a 
p o m n ia n o .  W ty c h  o k o l i c a c h ,  g dz ie  są ry by.  ch ło pi  
m i e l ą  ości .  i d o d a w ś ż y  do  n ich  t r ó c h ę  w o dy .  p i e k ą  
1 oś ys r o d z a j u  c ias ta . . -Ną e a l y m  L u b a n i u  n ie m a  
ani  j e d n e g o  psa.  a n i  k o t a .  zostały on e  boysiem od-

daw na . j e d z o n e .  O d  pe\, nego  c z a s P  g in ą  tu i ow 
dzie  (l/ieęi.  Dzfieęi li wy l a j i u j ą  g łodni  n ęd z ai ze .  
by , j tupotem zrubic i ezęścios- > z j e ś ć ,  a l b o  częscioyy o 
sprzet;lae j a k o  z m i e l o n e  mięso  na. k o t le t y .  (,)i 1 nie-  
( lawnn w y s z ł o  yv z w i ą z k u  z tern rozpoi  ządzenie .  
by  dziec i  n ie  chodzi ły  bez  o p i e k i  s t a rs z y c h ,  i.li 
n i e t '  lko  d z ie c i o m  ^rozi  11 i eb ezp ie i  zeńst  w o ze 
st rony niesz.czę.śl iwycłi  nędza r z y - l u d o ż e r c ó w  : co 
p e w i e n  czas w podobny s[)osótl.  z e i k a j ą  i d o r o ś l i  
z w ła sz c z a  ludzie le p sz e j  tuszy.  L ud z ie  stali  „ię po- 
f lobni do z w ie r z ą t  i ż y j ą  j a k  ze lerzęta .

O t o  o b r a z  . . r a j u  bols/.eysiok iego".

Kredyt rejestrowy.
M a d zi e je  na r e k o r d o w e  zbiór* yy |>. roku ło i y 

z ad u ż e  i przed w czesne ,  bo\y iem u r o d z a j  na s ł om ę 
je s t  istotnie* r e k o r d o w y ,  u ro d z a j  na z i a r n o  n a t o 
miast  test n o i m n l n y .  a m o ż ^ t r o c h ę  lepszy od in
nyc h  lat.  —* Z te g o  poyyodn ta p o c z ą t k o w o ’ n a d 
m ierni : !  podaż zboza j u ż  s ię  ze yyzględoyy zro zo -  
11 młye l i  b a r d z o  z m n i e j s z y ł a .

D r u g ą  p r z y c z y n ą  z m n i e j s z e n i a  s ię  podaży z b o 
ża j e s t  róyynież ssy i i o r z y st a i i ie  k r e d y t u  r e j e s t r o -  
yyego yv b a r d z o  d u ż y m  nayset z a k r e s i e .  W roku 
ubiegły  m s k o r z y s t a n o  z ł  re d y t u  re jes t ro ys  ego  

t y m  m n i e j  yyięcej  c za s ie  o . p oł o w ę m n i e j  od roku 
b i e ż ą c e g o .  D o t y c h c z a s  r e d y s k o n t o  yy B a n k u  P o l 
sk im.  o d n o śn i e  do k r e d y t u  re jestroyy ego.  w yn o s i  
7 i pół m i l j o n a  z ło t y c h  i a k c j a  na tern się nie k o ń 
czy .  g d y ż  b a n k i  rozproyy a d z a j ą c e  y s l ą p i ł y  o d a l 
sze ich p o w i ę k s z e n i e ,  k t ó r e  w y n o s i ć  ma j e s z c z e  
o k o ł o  ó do  7 m ó j .  z ł o ty c h .

K o r z y s t a n i e  z kredy>tąi r e je s t r o y s e g o  po w in n o  
s ię j e d n a k  o p ie r a ć  na n iezby t o p t y m i s t y c z n y c h  d o
m n i e m a n i a c h .  a to z te go  poyyodn. że \v cer.ach 
zboża pa 11.11 j e  j e d n a k  chao s ,  sp o w o d o w an y  na I 
m i e r n ą  p r o d u k c j ą  a małymi po p y te m ,  cz y l i  k o n 
s u m uj ą .  U r e g u l o w a n i e  tego  za gik ln ien  m j e s t  t r u d 
n e  i n i e m o ż l . w e  na t e r e n i e  j e d n e g o  t y  Iko państys a. 
H .w n i eż  n ie  b e z  z n a c z e n ia  jest i ten fakt .  że do 
e k s p o r t u  zboża  P a ń s t w o  z b y t  dużo d o p ł a c a ć  nie 
może,  a n a  p o le p s z e n i e  się k o n j  unkl  111 y bez  u-rc- 
SuTowani ja po da ży  i pon yt u  w k r a j u  i na ry a k a e b  
z a g r a n i c z n y c h  p r z e s a d n ie  l i cz y ć  111,K. można .

P o m o c  a k c j i  in te ry se m  y j n e j  ysr p o w s t a ł y m  
c h a o s i e  ce n  róysj j ież z a d a l e k o  p ó j ś ć  nie 111 iże.

S t i S  się • w n io s e k  j e d y n y :  o s t r o ż n i e  z o b c i ą ż a 
n ie m  się* da lsze m.  F .  S.

K o r e s p o n d e n c j e ,

Z M yślenie.
300-na rocznica O brazu  M atki B oskiej 

w M yślenicach
W rok u b i e ż ą c y m  u p ły w a  t r/ysLę lai od te j  

ch w i l i ,  k iedy władzę ,  k o ś c i e l n e  ogłos i ły  za en 
doysny o b r a z  N a j ś s s .  Miarj  Panny, z D z i e c i ą t 
k i em  Jezus ,  z n a j d u j ą c y  siej yy k o ś c i e l e  p u r a f j a l -  
m m  w M y ś l e n i c a c h  ( a r c h i d i e c e z j a  k r a k o w s k a ) .  
Od t r zys tu  tez  lat  m i e j s c o w o ś ć  ta/.z-aslynęła j a k o  
m i e j s c e  od pu st o we ,  o d w i e d z a n e  p rz e z  li* zne rze
sze w i e r n y c h  z o d l e g ł y c h  n a w e t  s t ron .

Po s t w i e r d z e n i u  wdelu c u d ó w  i łask za p r z j  - 
czy ną  M a t k i  B o s k i e j  M y ś l e n i c k i e j  ks.  L r a z m  ł  re t -  
koyysf i o t i c j a l  d i e c e z j i  k r a ł . o w s k i e j  i a re loc i ia -  
ko n  k o śc io ł a  M a r j a c k i e g o .  w p r o w a d z i ł  w  r. Ki3d 
ys u r o c z y s t e j  p r o c e s j i  o b r a z  w s p o m n in n y  z donui 
( iraby szó ys  do k o śc io ł a  ł a n i e g o  w M y ś l e n i c a c h ,  
gdzi e  przez trz> ys *eł 1 n ie p rz e ry sa n ą  cześć  od 
b i e r a .  W .



Poznań.
P o z n a ń  p r z e ż y w a ł  od 9 w rzeźnia Im - ki lk a  e j  

k ic h  d n i :  IV Z j a z d u  L e k a r z y  S ł o w i a ń s k i c h .  .Vi \ 
/. jazdu L e k a r z y  i P r z y  r o d n i k ó w  P o l s k i c h  i w i e l 
k i e j  W y s t a w y  Z d r o w ia  P i e r w s z e  z n ich  łąc zą  się 
w , e d n ą  e a ł o ś ć ^ z i  u r o c z y s t y m  o b c h o d e m  2 ; i0 - le j  
r o c z n ’ O d s i e c z y  W ie d n ia  i p a m i ę c i  k r ó la  
J a n a  Ul S o b i e s k i e g o .

Na p o w a ż n e  o b i a d y  _ j j c h a l i  z. c a ł e j  P o h l . i  
i z ca ł e  j  S ł o w i a ń s z c z y z n y ,  —  z. (. zechos low nęj i  
J ugo.sław j i .  B u ł g a r j i ,  a n aw er  Riźsj i  —  Lekarze,  
u cze ni  p r o f e s o r o w a  w s z y s t k i c h  n i e m a l  w sz e c h n ic  
s ł o w i a ń s k i c Ł  i d o św i a d cz e n i  w p r a c y  z a w o d o w e j .  
/,aztl  ten p r z y c z . n i ł  s ię z a te m  n i e m a ł o  do pod

n i e s ie n ia  z n a c z e n ia  n a u k i  s ł o w i a ń s k i e j  w św ie c i e .  
a tern s a m e m  do p o d n i e s i e n i ą P w u r t o ś c . na sz y ch  
s ł ow a ń .s kk ł t  n a r o d ó w  państw w ro d zi n ie  e u 'a l
p e j s k i e  j. J e s t  .:on ż y w y m  do odem.  że rasa  ■ ło- 
w ia ń sk a  o c z e r n i a n a .  p o m a w i a m  p rz e z  w r o g o , ,
0 nu-pi od ak ty wno ść ' ,  d o rz u c a  do o g ó l n e g o  s k a r b c a  
c> cv i l izać j i  c o ra z  to w i ę c e j  c e n n y c h  k l e j n o t ó w ,  
że k i o c z y  w w s p ó l i m m  po ch o d zi e  k u  po stę po w i .
1 d u m n i  m o ż e m y  b y ć ,  że nasz  P oz na ń  w tych  
d n i a c h  s t a ł  się ś ro d o w i s k i e m ,  na  1 iOie s k i e r o w a n e  
by ły oczy n i e t y l k o  w s z y s t k i c h  z iem shn r u i , k i c h .  
l ecz  ż e t u .  wśród nas.  n a s t ąp i ł  dalszy k r o k  ku o g ó l 
n e m u  postępow i w n au c e .  (Now.)

Z o k a z j i  4 0 - le c ia  W i e l k o p o l s k i e g o  cc iązku  f\ól 
Śp i ew ac z y  eh o d b y ł  ś i ę  w Pozna  niu w dn iaeli Ki 
i 17 bm w i e l b .  ' j a z d  ś p i e w a c z y .  Na z j azd  z j e 
c h a ł y  l i czne  K o t ?  z m i a s t e c z e k  , wsi  w ie lk o p o l -  
skic Ji ,  b y  pod s z t a n d a r e m  p o l s k i e j  p i eśn i  z a m a n i 
festowało pat .- jot  y c , .ne u c z u c ia  j e d n o ś c i  i b r a t e r 
stwa!. Po zn ań ,  a s z e r z e j  W i e l k o p o l s k a  —  to k o 
l e b k a  pieśniąrstwat po ls k i eg o .  S tą d  w y s z ł y  wsze l 
k i e  p o c z y n a n i a  k r z e w i e n i a  w śr ó d  ludu p o ls k i e g o  
. . ś p ie w u ” , p rz e z  o r g a n i z o w a n i e  l i c z n y c h  k ó ł ,  z r z e 
sz o n y c h  w j e d e n  /w iąz e k .  Z j . izd  śpiew ał, ów w P o 
z n an iu  d a ł  w y r a z  g ł ę b o k i e g o  z ro z u m ie u i  i m i r  du 
w i e l k o p o l s k i e g o  dlu p i e l ę g n o w a n i a  pieśni .  Zawody 
n a j w y b i t n i e j s z y  cli chórów'  w aul i  I n iw e i  sy tetu 
P o z n a ń s k i e g o ,  j a k  ró w n ie ż  popi sy  ś p . e w a e z e  
w P a r k u  W Isona,  ich w y n i k i  —  to n a j w y m o w 
nie j s zy  d o w ó d  p o s t a w i e n i a  „pieśni  p o l s k i e j ” na 
w y s o k i m  poziomic'  tec-hnic zny ni i a r t , s t y c z n y m .

(Now.)
C h o jn ice  (Pom orze).

Choj . i i i ce .  p o w i a t o w e  m i a s t e c z k o  na P o m o r z u ,  
o s ią g n ę ł o  w o s t a t n i m  c z a s i e  ló.UOO m i e s z k a ń c ó w .  
M n i e i s z o ś ć  n a r o d o w a  ustanów i zaś  ł iard zo  n i k ł y  
p i o e e n t .  b o  z a le d w ie  lU^j.  Św iadezy to o b ar d zo  
p o w a ż n y m  z a n i k u  n i e m c z y z n y  w o s t a t n i c h  latać li. 
J e ś l i  chodzi  o ży d ó w ,  to spoty ka się t y l k o  j e d 
nos tk i .  k t ó r e  w s u m i e  n ie  d ad zą  naw et j e d e n  p r o 
cent .  (Now.)

C hełm no (Pom orze).
YY u b ie g łą  n ie d zi e le -  odbyd się w C u d m n i e  

II. D z ie ń  k a t o l i c k i ,  pośw ię con y '  Lćżm ra z e m  m ł o 
dzie ży .  pod ha s łe m  ,,R a tu j.n y  Młodz.ień“. Na ca-  
ł ó s ć i w i e l k i e j  m a n i f e s t a c j i  k a t o l i c k i e j '  s k ł a d a ł y  s i ę :  
n a b o ż e ń s t w o ,  u r o c z y s t a  a k a d e i n j a  o ra z  pochód.  
R e f e r a t ,  w y g ł o s i l i :  p. (  l i ina ia  p. t. „ N o w y m  c z a 
som.  n o w e g o  czlow i e k a ” o ra z  X.  Żyiula  p. t. „ S t o 
s u n e k  S t o w a r z y s z e n i a  .Młodzieży " o l . k i e j  do i n 
n y c h  o r g a n  .zac y  j

N ieb yw ałe n ajazd y  żydó \ na ja rm a rk i  
w ielkopolskie.

Vłiasto k u l i s z  —- b o d a j ż e  . . k o l e b k a '  p l e m i e n ia  
s e m i c k i e g o  —  j e s t  i ro d łe m  pr zy pby wu  s z e r o k i c h  
m as  i yrdowrsk ie h  z i ch  •s traganami n a  j a r m a r k i  
w ie l k o p o l s k i e .  I o te ż  s ą s i a d u j ą c e  m i a s i e c z k a  w iel-  
kopol .sk ie, a z w łasze/,,  m i e s z c z a n i e  —  k u p i e c  i r z e 
m i e ś l n i k .  n i e m a ł e  z a d a n ie  m a j ą  do  s p e łn i e n ia ,  b\

w .->pci-,ób skutc ‘vzi iy zwalc z ć  prn dn k y żydów - 
.d i.e.‘

1 aiv np. cc dniu  12 lun. do mi as te*  zJca B u k u  
zjech ali s t r a g a n i a r z e - ż y d z i  w ilości dotąd nieuo- 
t o w a n e j .  O b s z e r n y  ry n ek  z a p e łn i ło  hocviemi okołc 
U§0 s t r a g a n ó w ,  w ozem. ca.  18,) z m a t e r j a k i m i ,  k o n 
f e k c j ą  i Iowa ra n o  k r o tk i e n i i .  reszta z oljwwieiin 
i skói  ą.

YV O d o l a n o w i e  cc dniu a w r z e ś n i a  z j a w i ł o  się 
c z t e r e c h  żydów ' Kal i sz a ,  k t ó r z y  za zgodą  m i a r o 
d a j n y c h  czy n ni k ó w  prze pro w adz.ili pom i i i ry  na 
r y n k u  m i e j s l  m,  c e l e m  w y n a j ę c i a  na s t a łe  dla 
ż y dó w  m i e j s c  n a  czas  tar gó w .

W o b e c  b i e r n o ś c i  o d n o ś n y c h  i z y n n i k ó w .  m i e j 
sc o w e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o d j ę ł o  e n e r g i c z n ą  w a l k ę  
z ży dos twe . i i  pod h a s ł e m  „ k u p u j  n s w e g o " ,  o r a ł  
p o s t a w i a n o  n a g ł y  w nio se k  na ręce p r z e w o d n i ,  /.ą- 
ce go  rade m i e j s k i e j ,  c e le m  z a p r o t e s t o w a n i a  p r z e 
ciec ko g r o ż ą c e m u  z a l e w o w i  ży d o st w a.  R e a k c j a  
z. p e w n o ś c ią  p r z y n i e s i e  p o ż ą d a n y  s k u t e k ,  zaś  
w s z e l k i e  z a m i e r z e n i a  żydów po z o st a n ą  t y l k o  sen- 
nem w s p o m n i c n i e m  —  m a r z e n i e m  (Now.)

PR Z Y K A Z A N IA  
polskiego kupca, rzem ieślnika i p rzem ysłow ca.

1. P a m i ę t a j ,  że  j e s t e ś  po ls k i m  m i es z cz an in em ,  
prz et o  o b o w i ą z k i e m  t w o i m  j e s t  Jera ż y w y  udział  
we w s z y s t k i c h  d ą ż e n i a c h  i z m a g a n i a c h  po ls k i eg o  
n a ro d u  o lepszą pi zyszło.ś,

2. T r w a j  s i ln ie  p r z y  w ie r z e ,  m o w i e  i z iemi  
p r z o d k ó w  -swoich.

3. J a k o  m i e s z c z a n i n  wumeneś  d ą ż y ć  w s z e l k i e m i  
s i ła m i  do o d ro d z e n ia  u p a d a j ą c e g o  dziś  s t a n u  m i e 
s z c z a ń s k i e g o .

■1 S a m  j e d n a k  n ie w ie le  zd z ia ł a s z ;  prz et o  łącz 
się z d r u g i m  cc t o w a r z y s t w a ,  b o  gdzi«  w ie lu ,  tam 
siła.

ó. W  t o w a r z y s t w i e  bą d ź  k ar ny T. zgodnyr i o f i a r 
ny ; a b o w i ą z k i  na s ię przy  j ę t o  w y p e ł n i a j  S u m i e n 
nie  i g o r h w i e .

fi. W sccoim zaw odzie ' J tątL;  p r a e o w i i  y,  rze te lny  
i p i m k i u a l i r , ,  a w z g l ęd e m  p u b l i c z n o ś c i  grz ec zn y 
i u p r z e j m y .

7. Im ta ńsz e  b ęd zi es z  mia ł  c e n y .  tę tn  w i ę c e j  z y 
sk a s z  odb-orców P r z e t o  b e z  na  m n i e j s z y  zys) 
a w ii-k.szy z by t ,  g d y ż  wzmożony '  o b r ó t  w yn a g r o 
dzi oj  b r a k i ,  cc y w o l a n e  z n i ż k ą  c e r . "

8. YY |)t acvia j sw o j e  dz iec i  od lat  na j m ł o d s z y c h  
do s w e g o  zaw odu ,  u ó y  przy n a j m n i e j  j e d n o  z n ic h  
o b j ę ł o  po t o b i e  w a r s z t a t  l u b  sk le p .  Żaś m ł o d z i eż  
na  n a u k ę  ći  od daną ,  w y c h o w u j  j a k  n a j l e p i e j .  po
m n ą c ,  i ; e rod j e j  w y c h o w a n i a  zależy'  p r z y s z ło ś ć  
po ls k i eg o  miesza zaństcca.

9. C e ń  n a l e ż y c i e  z n a c z e n i e  r e k l a m y .
10. B ą d ź  t r z e ź w y . uczc iwy'  i oszczędny' .

( „ S k o r o w id z  p r z e m y s k i e g o  m i e s z c z a ń s t w a " ) .

Zebranie członkow Chrześcijańskiego Frontu Go
spodarczego odbędzie się w czwarteK d 12 paździer
nika br. o godz. 19 w lokalu własrym przy ul. Szpi
talnej 18, I p,

Na porządku referat Ks. Henryka Weryńskiego: 
„Rola i zadania rzemieślnika polskiego” .

Wstęp wolny dla członków i wprowadzonych gości.
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Kronika*
W ażne dla p iek a rzy ! Wojewódzki Instytut Rze- 

mieślniczo Przemysłowy w Poznaniu wydał książkę 
p. f. ,,P iekarstw o“ autovów pp. Piotra Kabaeińskiego, 
mistrza piekarskiego. i Czesława Lorkiewicza.

Dzieło Ao -obejnuijf zagadnienia z wiąz a nr ze 
sposobem wypieku pieczywa. używaniem maszyn po
mocniczych, urządzeniem piekarni, kalkulacją cer. t. p.

Książka jest praktycznym ®podręcznikiem  dla 
czeladników, przjrgotowującyeh się do egzaminu 
i uczniów piekarskich. Cena książki II zł. ■«źjrj'dla 
szkól 2.50 zł.

A d res :  Woj. Instytut Rzemieślnicze-Przemysło
wy w Poznaniu, ul. W ały  Zygm unta Starego 9.

Kawior rosyjski. W ładze polskie zgodziły sn- na 
przzwóz do Polski kilkudziesięciu ton lóżnyeh g a 
tunków kawioru. Kawior ten bodzie przechowywany  
w chłodni portu gdyńskiego, skąd hurtownicy k ra 
jowi będą nabywali transporty kawioru wprost, od 
misji handlowej sowieckiej w Warszawie-

Cena kawioru rosyjskiego zostanie /mącznic ob
niżona, gdyż rząd polski przyznał stronie sowieckiej 
znaczne ulgi celne na kawior.

Strona sowiecka uzyskała również zezwolenie 
na przywóz do Polski znacznej ilości futer i ryb.

Form alne załatwienie sprawy dla tych towarów  
nastąpi w drodze pisemnego zawiadomienia, natomiast, 
na udzielenie ulg celnych stronie sowieckiej potrze
bna jest ratyfikacja  ze strony sejmu lub p. P re z y 
denta Rzeczypospolitej.

Podatnik m oże odm ów ić w yjaśnień w ładzom  skar
bowym . Sąd Najwyższy, wyrokiem S- N 11. 2. 39-43  
orzekł, że podatnik nie jest obowiązany podawać  
władzom skarbowym szczegółów odnoszących się do 
wykazania firm lub miejsc, gdzie przedsiębiorca n a
bywa towar, kwoty na jaką zakupił towar, sposobu 
przetransportowania towaru i t. d., a przytem po 
ustaleniu już wysokości podatku — jest, niewatpli-  
wem przekroczeniem przez władze prawa dodatko
wego żądania wyjaśnień co do wykazanego w zezna
niu obrotu, a niewykonanie tego żądania nie stano
wi przestępstwa z art- 104 ustawy.

Afera złodziejsk a . W  Brześciu nad Bugiem aresz
towano 5 żydów handlarzy oraz 11 konduktorów ko
lejowych. Banda ta w ykradała futra, idące tran zy 
tem z Rosji doi Niemiec, za któro skarb państwa 
musiał płacić państwom ościennym oclszkodowanie-

Fałszerstw a. Przed sądem okręgowym w Sam 
borze toczy się rozprawa przeciwko nafciarzom Oz- 
jaszowi Baumgartenowi z Drohobycza i Jakóbowi  
Tanenbuumowi z Borysławia za puszczanie w obieg 
fałszywych czeków na sumę 9065 dolarów i 26-300  
zł. Poszkodowanych jest kilkanaście osób,

M inister rolnictw a mianował członków rady w ar
szawskiej izby rolniczej. M iedzi innymi członkami  
został zamianowany także żyd p. inż. Leon Boriis.ein, 
ziemianin z powiatu płockiego. A więc do izby rolni
czej wciskaią się żydzi tak, jakby już znaczne ob
szary ziemi przeszły w 1'aee żydowskie.

U padłość. Przed sądem łódzkim odpowiadał one- 
gdaj Moszek Ekstein za fałszywą kredę. Oskarżo
ny zakupił swego czasu wielką ilość towaru, pokry
wając należność wekslami, których nie chciał wyku
pić, a towar ukrył.

Sąd skazał oszusta na rok więzienia.
Toruń W dniach 23 i 24 września 'br. ..odbył się 

w Toruniu —  w 700 letnią rocznicę założenia togo 
miasta, * ja z d  kupiectwa polskiego. Na zjoźdz.e odby
ły sic obrady delegatów naczelnej rady  zrzeszeń 
kupiectwa polskiego, walne i zgromadzenie delegatów  
związku towarzystw kupieckich na Pom orzu i ogólno 
polski zjazd kupców chrześcijan.

Kulminacyjnym punktem zjazdu b i ł  kongres 
kupiectwa polskiego. Referaty, które wygłoszone 
na kongresie, dotyczą najważniejszych zagadnhń  
handlu.

15 gm p  pracow ników  Kasy Chorych. Nowa p ra g 
matyka służbowa dla Kas Chorych weszła w życie  
z dniem 1 września b. r

W prowadza ona nowe określenia stosunku p r a 
cownika do instytucji. Bolesną nowością dla tycLż< 
pracowników jest ich stan prowizoryczny, mający  
trw ać cały rok, po upływie którego nastąpi nowe 
stabilizowanie. Prow izoryczny mi są więc- urzędnicy  
w pierwszym i nawet czternastym roku służby.

Odnośnie uposażenia podzielono urzędników' na 
15 grup z uposażeniem od 970 do 50 zl.

Normy uposażenia, określone nową pragm atyką,  
są nieznacznie niższe od dotychczasowych.

Wszyscy urzędnicy otrzym ują do podpisania 
d e k la ra c ję ' na dowód przyjęcia warunków, o kreślo
nych nowa pragm atyką-

U chw ala kongresu syjon istów  w Pradze. Kongres  
uchwalił rezolucję, w drażającą protest przeciwko nie
słychanemu pozbawieniu praw żydów niemieckich  
we wszystkich dziedzinach .ich życia kulturalnego,  
gospodarczego, prawno-społeeznego j t. p.

Odrzucono rezolucję Żabotyńskiego, wzywającą  
wszystkich żydów do bojaotu tych państw, które nie 
dają polnych praw obywatelskich . swoim obyw ate
lom.

W jesien i wybory w nnastaett kom isarycznych. Mi
nisterstwo Spr. W ew nętrznych opracowuje reg u la
min wyborczy, którego część będzit ogłoszona we 
wrześniu.

W  październiku b. r. mają byś rozpisane wy
bory w tych miastach, któremi rządzą komisarze, 
następnie w mniejszych miasteczkach i gminach.

W  miastach większych spodziewane jest rozpi
sanie wyborów na wiosnę 1934 r.

O głoszenia . Praw ie codziennie czytam y ogłoszę-^ 
nia w różnych dziennikach i tygodnikach, reklam u
jące bądź to najrozmaitsze tow ary, bądź też miesz
kania do wynajęcia. Kupcy, reklam ujący swoje towa
ry , uwidaczniają zazwyczaj i ceny reklamowanych  
towarów, natomiast właściciele realności, ogłaszając  
wolno mieszkania do wynajęcia, unikają wstydliwie 
wymieniania ceny mieszkań. Dlaczego V W szak loka 
tor, p rag n ący  zmienić lub wynająSjmieszkanie, był
by bardzo zadowolony, gdyby mógł być poinformo
wany o wysokości czynszu i nie potrzebowałby bie
g a ć  od domu do domu bozpotrzebnie, gdyż już 
z ogłoszeń mógłby się 'poinform ow ać, czy cena da
nego mieszkania odpowiada jego dochodom

W łaściciele realności również dobrze wyszliby 
na toni, gdyż zorjentowany co do ceny lokator, o g r a 
niczyłby się tylko dżr oglądnięcia mieszkania i za 
warcia umowy.

W końcu tego rodzaju ogłoszenia wpłynęłyby  
niezawodnie na uregulowanie wysokości komornego  
i uniknęłoby się zbyt wielkiej rozpiętości cen.

L .O .P . P. Liga Obrony Powietrznej Państwa liczy 
800 .000  członków i wyciągu 10 letniej swej działal
ności zebrała na swoje cole 23 miljony złotych.

Od w ydaw nictw a. Do dzisiejszego numeru „Echa  
Miast,“ dołączamy dla wszystkich prenum eratorów  
blankiet nadawczy P. K. konto 400.757 dla u łatw i>  
nia jojdaty liależytośei za prenum eratę.

Równocześnie prosimy uprzejmie o wyrównanie  
zaległości i przekazanie prenum eraty za październik, 
względnie za IJ kwartał.

Z poważaniem  
W YD A W N IC TW O  „ECHA MIAST11
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UBIORY MĘSKI E, STROJF NARCIARSKIE DLA PAŃ

G I E R M E K  J U L J U S Z  
K R A K Ó W

GARNCARSKA 7. GARNCARSKA 7.

W s z e lk ie  z a b ie g i  d e n t y s t y c z n e  o r a z  
w p r a w ia n i e  z ę b ó w  b ia ły c h  i z ło ty c h ,  

p lo m b  i m o s tk ó w
uprzystępni pracównikom

Z a k ł a d  d e n ty s ty c z n y
Anto n i3go  K o rn ik a

b. dentysty Legjonów Polskich

w Krakowie, ul. św. Jana 24, II p.
od 9 — 1 i od 3— 8, w niedzielę.od 9 — 11.

Księgarnia Katolicka
M. Łubieńskiej

(dawniej Dra Miłkowskiego)

w Kranówie, ul. Florj.ihska I,
posiada na składzie głównym i poleca następujące wj - 
dawnictwa Chrześcijańskiego F ron tu  Gospodarczego:

1) II Przewodnik po Krakowió z planem  
miasta, oraz skorowidzem władz, uFzędów, 
instytucyj, towarzystw, wolnych zawodów
i firm  ( h r z e ś e i j a ń s k i c h .............................. 1 '50 zł.

2) Inform ator handlowy z planem miasta  
K r a k o w a ............................................................ 0'80

3) Plan miasta Ki a l to w a .............................. . (>'70 „

4) W. S ę p : W  obronie zagrożonych ołtarzy
i ognisk c h r z e ś c i j a ń s k i c h ...................................0'20

Powyższe wydawmictwa można nabyć również  

w biurze 'Cli. F . G- w Krakowie, ul. Szpitalna 18, I p.

S a lo n  czesan ia  P a ń ,
FRANCISZKI BUDZIASZEK („Ligja”]

Kraków, Grodzka 3 i p.
Przeprowadza kurację włosów.

Farbuje włosy* brwi i rzęsy rozjaśnia, 
pięknie i trwale cz< sz e ! Ceny bardzo niskie!

Do naszych P. T. Czytelników;

Wydawnictwo naszego tygodnika ,,Echo Miast" 
powstało z inicjatywy kilku członków . Chrześci
jańskiego krontu Gospodarczego, instytucję istnie
jącą na terenie Krakowa i utrzymującą się ze skro- 
min eh składek miesięcznych swoich Członków.

„Echo Miast41 nie jest wtęc oparie o żadną 
bogatą instytucję i nic korzysta z żadnych zasił
ków.

Jedyną finansową podstawą istnienia „Echa 
Miast" są wpłacane prenumeraty, których stan do
tychczas jest nieuregulowany.

B ardzo liczne uznania dla naszej pracy, jakie 
otrzymujemy z różnych okolic Poiski, utwierdzają 
nas, że tygodnik nasz jest pismem aktualnem i po- 
trzebnem, że dobi ze • czynimy, wydając „Echo 
Miast".

W interesie więc samej sprawy*, ̂ uregulowania 
nakładu i e-zystencji naszego pożytecznego tygo- 
godnika uprzejmie P. T. Czytelników prosimy c : 
w y r ó w n a n i e  z a l e g ł e j  p r e n u m e r a t y .

Kto przyjmuje i zatrzymuje nadesłane mu nu
mery „Echa Miast", nie zwraca 'ich, tego słusznie 
uważać musimy za zdecydowanego prenumerato
ra, którego moralnym obowiązkiem jest wpłacić 
prenumeratę.

Miło nam jest .na tern miejscu podziękować 
tym -P. T. Czytelnikom, którzy, chcąc uzyczyć nam 
poparcia, wpłacili prenumeratę na dłuższy czas 
zgóry i chętnie służą nam życzliwemu radami.

Redakcja i Administracja

ŁAŃCUCH PR A SO W Y .

W. P  Bibówna Marja z Myślenic składa na fun 
dusz prasowy 10 zł. —  P. Rogozińska z Krakowa  
5 zł.

Niech żyją łaskawi następcy.

R Z E C Z Y  W E S O Ł E :

Kapral do rekruta  żyda, który  nie mógł wspiąć 
się na wierzch d r ą g a : „Gdyby tam na górze była li
cytacja , tobyś wylazł''.

■'^-o—

Chłop : Ja k  pan adwokat myśli, czy p rzeg ram  ? 
A d w o k at : Ja k  macie mało pieniędzy, to wnet prze-  
gracie^ja jak dużo, to długo na przegranie czekać  
mulicie...

— o—

Chory do l e k a r z a : Wezwałem pana.  chociaż
doktorom nie wierzę.

Lekarz .’ to nić nie szkodzi; przecież weterynarz  
leczy osła, choć on mu nie wierzy.

a  „ECHO MIAST"
tygodnik służący interesow i polsk iego  m ieszczaństwa
Prenum . mies. 80 gr. Kraków, Szpitalna 1 8 , 1 p

W y d a w c a : C h r;esó jja n sk i Broni G o sp o d a rće y . O d p o w ie d ria ln v  redaktor: A lek san d er P ietrsela D rukarnia |. G a b la n k o w sk ie g o  K ra b ó w


